
LEGENDA O LUBELSKIM KOZIOŁKU 

 

Zanim miasto, w którym Państwo goszczą, stało się Lublinem, jego początki związane 

były ze wzgórzem Czwartek. Gdy nad Czwartkowym Grodem zawisła groźba 

tatarskiego najazdu, grupka przestraszonych dzieci schroniła się w pobliskim 

wąwozie. Towarzyszyła im jedynie koza, która chroniła małych uciekinierów przed 

głodem i zimnem. Podobno ta właśnie historia urzekła Króla Władysława Łokietka na 

tyle, iż postanowił nadać Lublinowi prawa lokacyjne w 1317 roku, a dzielną kozę 

postanowiono upamiętnić w herbie. Jakież jednak musiało być zdziwienie mieszczan, 

gdy odkryli, że malarz zamiast kozy karmicielki namalował kozła?  

Mieszczanie szybko oswoili się z koziołkiem i polubili go, a ponieważ brykał i figlował, 

dodali mu gałązkę winorośli, aby statecznie się o nią opierał. Dzięki temu wszyscy 

przyjezdni wiedzieli, że Lublin to miasto gościnne, urodzajne i wesołe! 

Kongresowego Koziołka stworzył dla Państwa Warsztat Terapii Zajęciowej 

„Misericordia”, który otacza opieką osoby po przebytym kryzysie psychicznym. Nasz 

Koziołek przypomina dziś o trosce o każdą osobę, co w czasach gwałtownych zmian 

jawi się jako wartość szczególna. Życzymy owocnych obrad i wielu naukowych 

inspiracji w trakcie IV Kongresu Politologii w Lublinie. Niech ten lubelski symbol 

będzie Państwa towarzyszem i niech nam wspólnie przypomina, że sercem naszych 

politologicznych badań jest troska o współczesny świat i jego przyszłość.  
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